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Poseł Robert Majka mówił, że 
Żydzi chcą nad nami panować, 
i polecał książkę rasisty.
Z tego powodu trafił do raportu 
organizacji żydowskiej z USA.

WIKTOR FERFECKI

„Supremacja żydowska, czyli 
wywyższanie się nad naród 
polski (…), stała się podstawą 
funkcjonowania w tym pań-
stwie. Dla mnie to jest rzecz 
niepojęta. Jeśli my nie obroni-
my państwa polskiego, to nikt 
za nas, Polaków, tego nie zrobi” 
– to fragment wywiadu, które-
go niezrzeszony poseł Robert 
Majka udzielił w kwietniu 
prawicowemu kanałowi na 
YouTube Centrum Edukacyjne 
Powiśle. W Polsce wywiad 
przeszedł niezauważony, ale 
za granicą już nie. Za jego 

sprawą Majka właśnie trafił do 
raportu „Nienawiść ponad 
granicami” Ligi przeciw Znie-
sławieniom.

Liga z siedzibą w Nowym 
Jorku jest jedną najstarszych i 
najważniejszych organizacji 
żydowskich na świecie. Jej 
najnowszy raport powstał 
przy współpracy z kilkoma 
organizacjami z całego świata, 
m.in. polskim Stowarzysze-
niem Nigdy Więcej. 

Dotyczy „umiędzynarodo-
wienia białej supremacji”, 
czyli idei głoszącej, że biała 
rasa przewyższa inne. „W cią-
gu ostatniej dekady byliśmy 
świadkami gwałtownej prze-
mocy w Stanach Zjednoczo-
nych, Europie i poza nią, mo-
tywowanej elementami białej 
supremacji, od Andersa Bre-
ivika w Norwegii, Brentona 

Tarranta w Nowej Zelandii, po 
Patricka Crusiusa w El Paso w 
Teksasie” – piszą autorzy ra-
portu. Dodają, że supremacjo-
niści z USA i Europy wzajem-
nie się inspirują.

Dlaczego wskazali też posła 
Majkę? Bo w kwietniowym 
wywiadzie pokazywał i polecał 
widzom książkę Davia Duke’a 
„Żydowska supremacja”. Da-
vid Duke to były wielki mistrz 
Ku Klux Klanu i jeden z najbar-
dziej znanych negacjonistów 
Holokaustu. Jego książkę, 
którą polecał poseł Majka, 
wydała w Polsce neonazistow-
ska sekta Ruch Twórczości, 
która jeszcze niedawno na 
swojej polskiej stronie inter-
netowej pisała, że „czarnuchy 
znajdują się na samym dole 
drabiny, niewiele wyżej od 
goryli i szympansów”.

Liga przeciw Zniesławieniu 
pisała w raporcie, że „więk-
szość rozmowy, która trwała 
ponad 40 minut, poświęcona 
była entuzjastycznej pochwale 
Majki dla Duke’a i jego ideolo-
gii”. „Polacy mają zostać ze-
pchnięci do roli społeczeństwa 
trzeciej kategorii, powtarzam, 
trzeciej kategorii. Bo pierwszą 
kategorią społeczności w Pol-
sce mają być Żydzi. Drugą 
społecznością, która ma mieć 
jakieś szanse bytu, to mają być 
ci, którzy idą na współpracę z 
narodowością żydowską. My, 
Polacy (…), mamy (…) pracować 
za przysłowiową miskę ryżu” 
– mówił w wywiadzie Majka.

To nie pierwszy raz, gdy 
poseł zaskakuje skrajnymi 
poglądami. Wcześniej twier-
dził, że wciąż obowiązuje 
konstytucja kwietniowa z 1935 

roku, a sieć komórkowa 5G 
zagrozi polskiej populacji. 
Uchodzi za starego polityczne-
go druha Kornela Morawiec-
kiego, ojca premiera Mateusza 
Morawieckiego, a do Sejmu 
kandydował z Kukiz’15. Nie 
zdobył mandatu, za to z reko-
mendacji Kukiz’15 został 
członkiem Trybunału Stanu. 
Do Sejmu wszedł w listopadzie 
2018 roku w miejsce Wojcie-
cha Bakuna, który został pre-
zydentem Przemyśla.

Rozdział na temat Polski w 
raporcie Ligi przeciw Zniesła-
wieniom nie ogranicza się 
jednak do posła Majki. Auto-
rzy dokumentu omawiają też 
związki Davida Duke’a z Naro-
dowym Odrodzeniem Polski, 
wspominają o marszach nie-
podległości i manifestacji 
przeciw żydowskim roszcze-

niom, która w maju odbyła się 
w Warszawie.

Drugim obok Majki posłem, 
którego nazwisko znalazło się 
w dokumencie, jest Robert 
Winnicki. To jeden z liderów 
Konfederacji, który również 
trafił do Sejmu z list Kukiz’15. 
Autorzy raportu piszą, że or-
ganizował marsze niepodle-
głości i majową manifestację, a 
także „promował białą supre-
mację w Polsce”.

– To sformułowanie jest 
kłamstwem i potwarzą, która 
nadaje się na proces. Nato-
miast to, że aktywnie protestu-
ję przeciw roszczeniom mająt-
kowym ze środowisk żydow-
skich, jest prawdą, z czego 
jestem dumny – mówi „Rzecz-
pospolitej” Robert Winnicki. 

Z Robertem Majką nie udało 
nam się skontaktować. 

POLITYKA

Ostrzeżenie przed poglądami polskiego posła

Na doświadczalnym 
poligonie, jakim stał się 44. 
okręg wyborczy do Senatu
w Warszawie, KO może liczyć 
na swoich wiernych 
wielkomiejskich wyborców.

ZUZANNA DĄBROWSKA

Według sondażu przeprowa-
dzonego przez IBRiS dla 
„Rzeczpospolitej” Kazimierz 
Michał  Ujazdowski może li-
czyć na pewny mandat sena-
tora ze swojego stołecznego 
okręgu. Mimo że konkurują-
cy z nim przedstawiciel 
Obywateli RP Paweł Ka-
sprzak otrzymuje ponad 11 
proc. poparcia, to oficjalny 
kandydat KO wygrywa. Ma-
rek Rudnicki z PiS  otrzymuje 
29 proc. wskazań. – Pojawiły 
się spekulacje, że kandydatu-
ra Kasprzaka „zamiesza”, że 
się przysłuży PiS, ale tak ra-
czej nie będzie – mówi szef 
IBRiS Marcin Duma. – Może 
być nawet tak, że dzięki jego 
startowi mniej głosów będzie 
pustych. 

Zdaniem Dumy badanie  
burzy także mit o tym, że 
Ujazdowski jest niestrawny 
dla stołecznych wyborców. Od 
kiedy pojawiła się koncepcja 
„paktu senackiego”, Obywate-
le RP forsowali pomysł prze-
prowadzenia w łonie opozycji 
prawyborów na wspólnych 
kandydatów w okręgach. 
Opozycja – jak podkreśla Ka-
sprzak – powinna szczególnie 

dbać o stosowanie demokra-
tycznych procedur. 

Platforma, zmęczona jed-
nak negocjacjami z PSL i SLD, 
ogłosiła nazwiska swoich 
kandydatów, zostawiając za-
ledwie margines dla innych 
ugrupowań i nie czekając na 
wspólne ustalenia. Wśród 
osób wskazanych przez Grze-
gorza Schetynę był też Kazi-
mierz Ujazdowski, były mini-
ster i eurodeputowany PiS.

Paweł Kasprzak uznał to za 
„policzek wobec wszystkich 
warszawiaków”, szybko ze-
brał podpisy i zarejestrował 
własny komitet. Zapowie-
dział też, że wycofa się z wy-
ścigu, jeśli okaże się, że to 
Ujazdowski cieszy się popar-
ciem mieszkańców, a nie on.  

– Mało kto pamięta, co się 
stało w tym okręgu cztery lata 
temu, kiedy startowała Anna 
Maria Andres przeciw Barba-
rze Borys-Damięckiej – ana-
lizuje Duma. – Była wtedy też 
trzecia kandydatka z nikomu 
nieznanego komitetu, która 
zebrała ponad 15 proc. gło-
sów. I wiele się w tych propor-
cjach nie zmieniło. 

Zdaniem Dumy kandydat 
PiS jest teraz słabszy, bo 
mniej znany, duża jest pula 
osób niezdecydowanych, ale 
wszystko wskazuje na to, że  
wpływ szumu medialnego na 
układ polityczny jest niewiel-
ki. Wyborcy dzielą się według 
politycznej linii – na PiS i 
anty-PiS. 

SONDAŻ

Ujazdowski wygra 
z Kasprzakiem

ABW musiała dogłębnie sprawdzać życie Mariana Banasia już pod koniec 
2015 r. Czy miała wątpliwości co do relacji biznesowych z osobami z półświatka? 
IZABELA KACPRZAK                           
GRAŻYNA ZAWADKA

Marian Banaś z racji piastowa-
nych funkcji w państwie od 
blisko czterech lat posiada 
dostęp do tajemnic najwyższej 
kategorii – tajne i ściśle tajne. 
Aby otrzymać certyfikat po-
świadczenia bezpieczeństwa, 
osoba taka przechodzi przez 
sito służb. Kandydat musi 
wypełnić szczegółową, liczącą 
kilkadziesiąt stron ankietę.

– Są w niej pytania o 
wszystko – poczynając od 
tego, czy osoba: pije alkohol, 
bierze narkotyki, miała ro-
mans, czym zajmują się człon-
kowie jej rodziny, aż po pyta-
nia o to, czy utrzymuje kon-
takty z osobami ze środowisk 
przestępczych. Trzeba wska-
zać cały majątek, nawet zby-
wany w ostatnim czasie – opo-
wiada „Rzeczpospolitej” wy-
soki urzędnik, który przeszedł 
tę procedurę.

Później ABW to wszystko 
sprawdza, także poprzez 
wywiad środowiskowy i ba-
danie relacji rodzinnych i 
przyjacielskich.

ABW milczy 

– Nie ma możliwości, żeby 
Agencja Bezpieczeństwa We-
wnętrznego, rzetelnie spraw-
dzając Banasia, nie natrafiła 
na jego znajomość z człowie-
kiem ze środowiska przestęp-
czego – mówi nam oficer 
służb, zdumiony, że ABW 
mogła tego nie wychwycić i 
nie ostrzec Banasia. 

Inny z oficerów służb doda-
je: – Kontakty z przestępcą 
dyskwalifikują. Taka osoba nie 
dostałaby się nawet na szere-
gowego funkcjonariusza służb, 
odpadłaby, gdyby zbadano ją 
na wariografie. Tam jedno z 
pierwszych pytań dotyczy 
tego, czy utrzymuje znajomo-
ści z osobami ze środowisk 
przestępczych – tłumaczy 
nasz rozmówca.

Czy w związku z informacja-
mi „Superwizjera” ABW cofnie 
mu certyfikat i raz jeszcze 
podda go sprawdzeniu? Banaś 
złożył wniosek o bezpłatny 
urlop. Stanisław Żaryn, rzecz-

nik ministra koordynatora 
służb specjalnych, ucina pyta-
nia: „nie mam w tej sprawie nic 
do przekazania”.

 Tłumaczenia Mariana Ba-
nasia w TVP Info nie są prze-
konujące. Jak twierdził, kamie-
nicę przy ul. Krasickiego w 
Krakowie-Podgórzu otrzymał 
na własność od samotnego 
byłego oficera AK, którego 
poznał 30 lat temu. „W 2007 
roku przekazał mi kamienicę” 
– mówił Banaś, choć zdaniem 
Onetu, który posiada doku-
menty w tej sprawie, „Marian 
Banaś postanowieniem Sądu 
Rejonowego dla Krakowa-
-Podgórza z 29 maja 2000 r. 
został jedynym właścicielem 
nieruchomości i do tej pory 
widnieje w księdze wieczystej 
jako jej właściciel”.

Szef NIK twierdził w telewi-
zyjnym wywiadzie, że po la-
tach postanowił ją sprzedać. 
„Podpisałem umowę wynajmu 
młodemu człowiekowi (Dawi-
dowi O. – przyp. aut.), który 
chciał prowadzić działalność 
hotelarską. Niestety, nie dostał 
kredytu i nie kupił ode mnie 
budynku”. Tyle że Dawid O. to 
pasierb Janusza K., znanego w 
Krakowie „człowieka z pół-
światka”, który prowadził 

działalność sutenerską. Janusz 
K. ma drugą kamienicę, odda-
loną o 150 m od kamienicy 
Banasia, z tymi samymi usłu-
gami hotelowymi, w tym wy-
najmem na godziny. 

 
Kto kupił kamienicę    
 
Biznesowe związki Mariana 

Banasia z podejrzanymi ludź-
mi każą postawić pytanie, czy 
służby specjalne interesowały 
się braćmi K. w związku z  
funkcjami w państwie, jakie od 
lat piastował Banaś. 

Czy to w ogóle możliwe, że 
szef Krajowej Administracji 
Skarbowej, która ściga prze-
stępczość ekonomiczną i któ-
remu podlega cały aparat 
skarbowy i celny, nie sprawdził 
w służbach, komu wynajmuje 
kamienicę w Krakowie? Jak 
Banaś poznał braci K. i skąd 
26-letni Dawid O., pasierb Ja-
nusza K., miał środki na działal-
ność? Wydaje się niewiarygod-
ne, by tak wysoki funkcjona-
riusz państwa nie zweryfikował, 
czy są to osoby, które będą 
prowadzić na jego majątku 
transparentny biznes.

Premier Mateusz Morawiec-
ki w poniedziałek bronił Bana-
sia, zapewniając, że „jesienią 

zeszłego roku pan prezes Ba-
naś poprosił o weryfikację”.

CBA nie ma prawnego obo-
wiązku informowania premie-
ra o wszczęciu kontroli 
oświadczenia majątkowego 
ministra. Takie postanowienie 
otrzymuje tylko zaintereso-
wany. 

„Nie istnieją procedury, w 
ramach których CBA przed-
stawia Sejmowi RP informacje 
dotyczące kandydatów na 
Prezesa NIK. CBA nie opinio-
wało kandydatury żadnej z 
osób starających się o nomi-
nację na szefa NIK, ani Maria-
na Banasia, ani Borysa Budki” 
– informuje nas Temistokles 
Brodowski, rzecznik CBA. Jak 
podkreśla, „CBA oraz Minister 
Koordynator (Mariusz Kamiń-
ski – przyp. aut.) kilkukrotnie 
informowali opinię publiczną 
o działaniach dotyczących 
badania oświadczeń majątko-
wych Pana Mariana Banasia”. 
O wszczęciu kontroli pisały 
również media. 

Dlaczego przepisy tego nie 
nakazują? – Nie wprowadzono 
takiego wymogu, żeby nikogo 
nie stygmatyzować. Wszczęcie 
kontroli jeszcze nie przesądza o 
winie – tłumaczy nam były wy-
soki funkcjonariusz CBA.
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W krakowskiej kamienicy należącej do Mariana Banasia działał hotel na godziny
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prowadzenia w łonie opozycji 
prawyborów na wspólnych 
kandydatów w okręgach. 
Opozycja – jak podkreśla Ka-
sprzak – powinna szczególnie 

dbać o stosowanie demokra-
tycznych procedur. 

Platforma, zmęczona jed-
nak negocjacjami z PSL i SLD, 
ogłosiła nazwiska swoich 
kandydatów, zostawiając za-
ledwie margines dla innych 
ugrupowań i nie czekając na 
wspólne ustalenia. Wśród 
osób wskazanych przez Grze-
gorza Schetynę był też Kazi-
mierz Ujazdowski, były mini-
ster i eurodeputowany PiS.

Paweł Kasprzak uznał to za 
„policzek wobec wszystkich 
warszawiaków”, szybko ze-
brał podpisy i zarejestrował 
własny komitet. Zapowie-
dział też, że wycofa się z wy-
ścigu, jeśli okaże się, że to 
Ujazdowski cieszy się popar-
ciem mieszkańców, a nie on.  

– Mało kto pamięta, co się 
stało w tym okręgu cztery lata 
temu, kiedy startowała Anna 
Maria Andres przeciw Barba-
rze Borys-Damięckiej – ana-
lizuje Duma. – Była wtedy też 
trzecia kandydatka z nikomu 
nieznanego komitetu, która 
zebrała ponad 15 proc. gło-
sów. I wiele się w tych propor-
cjach nie zmieniło. 

Zdaniem Dumy kandydat 
PiS jest teraz słabszy, bo 
mniej znany, duża jest pula 
osób niezdecydowanych, ale 
wszystko wskazuje na to, że  
wpływ szumu medialnego na 
układ polityczny jest niewiel-
ki. Wyborcy dzielą się według 
politycznej linii – na PiS i 
anty-PiS. 

SONDAŻ

Ujazdowski wygra 
z Kasprzakiem

ABW musiała dogłębnie sprawdzać życie Mariana Banasia już pod koniec 
2015 r. Czy miała wątpliwości co do relacji biznesowych z osobami z półświatka? 
IZABELA KACPRZAK                           
GRAŻYNA ZAWADKA

Marian Banaś z racji piastowa-
nych funkcji w państwie od 
blisko czterech lat posiada 
dostęp do tajemnic najwyższej 
kategorii – tajne i ściśle tajne. 
Aby otrzymać certyfikat po-
świadczenia bezpieczeństwa, 
osoba taka przechodzi przez 
sito służb. Kandydat musi 
wypełnić szczegółową, liczącą 
kilkadziesiąt stron ankietę.

– Są w niej pytania o 
wszystko – poczynając od 
tego, czy osoba: pije alkohol, 
bierze narkotyki, miała ro-
mans, czym zajmują się człon-
kowie jej rodziny, aż po pyta-
nia o to, czy utrzymuje kon-
takty z osobami ze środowisk 
przestępczych. Trzeba wska-
zać cały majątek, nawet zby-
wany w ostatnim czasie – opo-
wiada „Rzeczpospolitej” wy-
soki urzędnik, który przeszedł 
tę procedurę.

Później ABW to wszystko 
sprawdza, także poprzez 
wywiad środowiskowy i ba-
danie relacji rodzinnych i 
przyjacielskich.

ABW milczy 

– Nie ma możliwości, żeby 
Agencja Bezpieczeństwa We-
wnętrznego, rzetelnie spraw-
dzając Banasia, nie natrafiła 
na jego znajomość z człowie-
kiem ze środowiska przestęp-
czego – mówi nam oficer 
służb, zdumiony, że ABW 
mogła tego nie wychwycić i 
nie ostrzec Banasia. 

Inny z oficerów służb doda-
je: – Kontakty z przestępcą 
dyskwalifikują. Taka osoba nie 
dostałaby się nawet na szere-
gowego funkcjonariusza służb, 
odpadłaby, gdyby zbadano ją 
na wariografie. Tam jedno z 
pierwszych pytań dotyczy 
tego, czy utrzymuje znajomo-
ści z osobami ze środowisk 
przestępczych – tłumaczy 
nasz rozmówca.

Czy w związku z informacja-
mi „Superwizjera” ABW cofnie 
mu certyfikat i raz jeszcze 
podda go sprawdzeniu? Banaś 
złożył wniosek o bezpłatny 
urlop. Stanisław Żaryn, rzecz-

nik ministra koordynatora 
służb specjalnych, ucina pyta-
nia: „nie mam w tej sprawie nic 
do przekazania”.

 Tłumaczenia Mariana Ba-
nasia w TVP Info nie są prze-
konujące. Jak twierdził, kamie-
nicę przy ul. Krasickiego w 
Krakowie-Podgórzu otrzymał 
na własność od samotnego 
byłego oficera AK, którego 
poznał 30 lat temu. „W 2007 
roku przekazał mi kamienicę” 
– mówił Banaś, choć zdaniem 
Onetu, który posiada doku-
menty w tej sprawie, „Marian 
Banaś postanowieniem Sądu 
Rejonowego dla Krakowa-
-Podgórza z 29 maja 2000 r. 
został jedynym właścicielem 
nieruchomości i do tej pory 
widnieje w księdze wieczystej 
jako jej właściciel”.

Szef NIK twierdził w telewi-
zyjnym wywiadzie, że po la-
tach postanowił ją sprzedać. 
„Podpisałem umowę wynajmu 
młodemu człowiekowi (Dawi-
dowi O. – przyp. aut.), który 
chciał prowadzić działalność 
hotelarską. Niestety, nie dostał 
kredytu i nie kupił ode mnie 
budynku”. Tyle że Dawid O. to 
pasierb Janusza K., znanego w 
Krakowie „człowieka z pół-
światka”, który prowadził 

działalność sutenerską. Janusz 
K. ma drugą kamienicę, odda-
loną o 150 m od kamienicy 
Banasia, z tymi samymi usłu-
gami hotelowymi, w tym wy-
najmem na godziny. 

 
Kto kupił kamienicę    
 
Biznesowe związki Mariana 

Banasia z podejrzanymi ludź-
mi każą postawić pytanie, czy 
służby specjalne interesowały 
się braćmi K. w związku z  
funkcjami w państwie, jakie od 
lat piastował Banaś. 

Czy to w ogóle możliwe, że 
szef Krajowej Administracji 
Skarbowej, która ściga prze-
stępczość ekonomiczną i któ-
remu podlega cały aparat 
skarbowy i celny, nie sprawdził 
w służbach, komu wynajmuje 
kamienicę w Krakowie? Jak 
Banaś poznał braci K. i skąd 
26-letni Dawid O., pasierb Ja-
nusza K., miał środki na działal-
ność? Wydaje się niewiarygod-
ne, by tak wysoki funkcjona-
riusz państwa nie zweryfikował, 
czy są to osoby, które będą 
prowadzić na jego majątku 
transparentny biznes.

Premier Mateusz Morawiec-
ki w poniedziałek bronił Bana-
sia, zapewniając, że „jesienią 

zeszłego roku pan prezes Ba-
naś poprosił o weryfikację”.

CBA nie ma prawnego obo-
wiązku informowania premie-
ra o wszczęciu kontroli 
oświadczenia majątkowego 
ministra. Takie postanowienie 
otrzymuje tylko zaintereso-
wany. 

„Nie istnieją procedury, w 
ramach których CBA przed-
stawia Sejmowi RP informacje 
dotyczące kandydatów na 
Prezesa NIK. CBA nie opinio-
wało kandydatury żadnej z 
osób starających się o nomi-
nację na szefa NIK, ani Maria-
na Banasia, ani Borysa Budki” 
– informuje nas Temistokles 
Brodowski, rzecznik CBA. Jak 
podkreśla, „CBA oraz Minister 
Koordynator (Mariusz Kamiń-
ski – przyp. aut.) kilkukrotnie 
informowali opinię publiczną 
o działaniach dotyczących 
badania oświadczeń majątko-
wych Pana Mariana Banasia”. 
O wszczęciu kontroli pisały 
również media. 

Dlaczego przepisy tego nie 
nakazują? – Nie wprowadzono 
takiego wymogu, żeby nikogo 
nie stygmatyzować. Wszczęcie 
kontroli jeszcze nie przesądza o 
winie – tłumaczy nam były wy-
soki funkcjonariusz CBA.
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W krakowskiej kamienicy należącej do Mariana Banasia działał hotel na godziny

PROCEDURY

Służby nic nie znalazły
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